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Niema Go już!... Strach bierze wypowiedzieć, Kogo 
'n ies ta ło . . . .  Pochlebstwo światowe milczy, a nastała 
chwila, w której historja wyrzecze o Zmarłym s ło ­
wo prawdy. W imię tej prawdy, wypowiemy z prze­
konaniem w duszy, prawdę niezaprzeczoną: Potomek 
tylu świętych i bohaterów, przeniósł się do wieczności, 

j jak święty bohater. Dał Ou w chwilach przedśmier­
tnych dowód trudnej do uwierzenia mocy ducha, p ra­
wdziwej pokory chrześcjańskiej, prac, jakim się Mo­
narcha oddawać powinien, czułości Ojca i Małżonka, 
miłości dla Ojczyzny, wierności dla wiernych sług 
Swoich; ostatnie J e g o  wyrazy były: »Dziękuję sła- 

I wnej, wiernej Gwardji, a także walecznym i wiernym 
Armji i Flocie; błagam Boga, ażeby zachował w oich 
na zawsze tę waleczność, jaką się przy mnie odzna­
czały; dopóki dach ten zachowa się, spokojność P ań ­
stwa tak zewnątrz jak wewnątrz zabezpieczoną będzie, 
i biada wrogom jego;” Ileż strata takiego Monarchy 
smutną jest dla Rossji! Lecz Pan Bóg jest pełen dla 
nas miłosierdzia: pierwsze przyrzeczenie dane narodo­
wi przez C e s a r z a A l e x a n d r a ,  przy J e g o  na T ron Praoj­
ców wstąpieniu, była to święta obietnica, mieć zawsze 
na celu jedynie pomyśloość, potęgę, sławę Rossji, i do­
prowadzić do skutku stałe chęci i zamiary Najdostoj­
niejszych Swoich przodków, P i o t r a ,  K a t a r z y n y ,  A l e ­
x a n d r a  i Wiekopomnego Ojca.

Tak więc, N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z ,  Który się przeniósł 
do wieczności, zostawił nam w puściźuie wdzięczność 
dla obrońców Ojczyzny, i groźbę dla jej wrogów. Mo­
narcha, Który wstąpił obecnie na Tron, rokuje szczę­
śliwe czasy poprzednich Władców, Aniołów Stróżów 
Rossji. Takie są rękojmie pomyślności nam od Boga 
dane! Z niemi nie spodziewać się szczęśliwej przy­
szłości, byłoby jedno, co nie wierzyć, w cały szereg 
Władców, którzy z pokolenia do pokolenia kierowali 
pomyślnie losami Ojczyzny. Za przyszłość ręczy 250* 
letnia przeszłość, pełna miłości C e s a r z ó W  dla podda­
nych, i przychylności tych ostatnich, oraz gorącej tak 
jedoych jak i drugich wiary w Boga. Teu odwieczny 
związek łączący naród z jego Monarchami, jedyny zwią­
zek użyczający mocarstwom siły i pomyślności, nie 
osłabiał się nigdy u nas, lecz owszem, wzmacniał się 
z każdym nowym panow aniem : ostatnie ogniwo tego 
związku, stanowią trzydziesto-letoie rządy C e s a r z a  
M i k o ł a j a .  I czyk dziwić się potrzeba, *że strata jego 
tak głęboko dotkuęła całą Rossję? Jeżeli strata nie­
spodziana i wielka, smutek bywa także wielki. Lecz 
same tylko utyskiwania, są udziałem słabych chara­
kterów; wielka Jego dusza spodziewa się po nas czego 
innego. Osuszmy ł ^  zachowajmy dla pamięci Nieza- 
pomniaoego miłość i poszauowanie, dowiedźmy czyna­
mi naszą dla N i e g o  wdzięczność, i  uczyńmy zadość 
oczekiwaniom Najdostojniejszego J e g o  Syne! Wojna 
sroży się; nieprzyjaciel usiłuje przełamać potęgę Ros­

sji, i marzy o tem, nie zważając na straszne straty i 
widoczuą karę Bożą; żołnierze Prawosławia walczą 
po bohatersku. Do ich waleczności Ruskiej, przyłą­
czył się obecnie smutek wiernych poddanych, i żoł­
nierze Prawosławia staną się jeszcze straszniejszymi. 
Wszelakoż M o n a r c h a ,  który wstąpił na T roo , nie od ­
rzuca pokoju zgodnego z honorem Rossji; żąda On 
szczerości i zabezpieczenia powszechnego spokoju; je­
żeli tegoż życzyć sobie nie będą nieprzyjaciele, wów­
czas biada im! Już od roku przeszło, intrygi Zachodu 
ośmielają się obrażać od przodków odziedziczone św ię­
tości R os ji—  Kościół Prawosławny i T ron  ich C e s a -  
r z ó w .  Niedawno prassa Brytańsks, powziąwszy wia­
domość o skonie C e s a r z a  M i k o ł a j a ,  wylała całą żółć 
swoję. Nienawiść i intrygi wrogów mnożą się, lecz 
jednocześnie wzrasta oburzenie nasze. Niezapomnia­
ny Monarcha przyrzekł Rossji, że gdy pora nadej­
dzie, uzbroi się z nią w obronie bezpieczeństwa i h o ­
noru Ojczyzny; Najdostojniejszy Syn spełni obietnicę 
Wiekopomnego Ojca. Gotowi jesteśmy; poświęcimy 
nietylko małą nas i mienia naszego część, jak to obecnie 
uczyniliśmy tworząc Milicję Krajową, lecz wszyscy od­
dajemy Ojczyzuie siebie samych i wszystko co posiada­
my, i upraszamy by nam pozwolono uzbroić się prze­
ciw wrogom. Pokój zaszczytny, lub walka nielitościwa, 
oto z głębi serca pochodzące przyrzeczenie nasze.

Mamy wiele przyczyn, wiele rękojmi powodzenia; 
Ich l i c z b a  zwiększyła się jeszcze przez niedawne wy­
padki. Ten, którego teraz opłakuje Rossja, zawsze 
niósł jej Siebie na ofiarę, i w ostatnich ciężkich cza­
sach, niedosyć oszczędzał swe szacowne zdrowie. S pra­
wiedliwie lub nie, ale głos powszechny obwinia w ro­
gów o to, że trudy i troski przechodzące siły ludzkie, 
były przyczyną przedwczesnego skonu C e s a r z a  M i k o ­
ł a j a ,  i oto ciężkie brzemie spadło na Zachód : groźna 
zemsta sześćdziesięcio-pięcio-miljonowej rodziny za jej 
Ojca!,..

Ale dosyć o przyczynach naszego oburzenia; zwróć­
my się ku czemuś więcej pocieszającemu, powiedzmy 
o nowej rękojmi powodzenia dla R o ss j i : Imię Monar­
chy, który na tron wstąpił, przypomina dwa inue imio­
na : Alexandra Newskiego, obecnie Auioła-Opiekun- 
czego Petersburga, i Bohatera 1812 r. Alexander bło­
gosławiony, rozpoczął od Borodina, a skończył Rra- 
suem, Berezyną i Paryżem; Alexander, teraz panu ją ­
cy zastał czyny w Krymie, przyćmiewające Borodiń- 
skie, i być może, że powtórzmy tam wypadki pod Kra- 
snem i Berezyną. Być może powiedzieliśmy, albo­
wiem u nas nie ma zarozumiałych liberalistów, lecz 
tylko prawdziwi Cbrześcjanie, przypisujący wszystko 
Opatrzności Bożej; ale jeśli Prawosławna Rossja po­
korna przed Pauem, nie ukorzą się jej synowie przed 
pychą, i bezbożnością. Niechaj idą oui na Świętą Rus; 
w imie Boga żywego, na miłość naszą ku niedawno 
Zgasłemu i ku Tobie, M o n a r c h o ,  Nadziei Naszej, przy­
sięgamy raczej położyć kości nasze, aniżeli kiedykol-
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wiek ustąpić wrogom. Biada im, sława Rossji, rzekli 
Ukoronowani, Ojciec iS yo , i grom tych wyrazów po­
tężnych zabrzmiał po całej ziemi Buskiej. Nie tak 
prędko on umilkoie. chyba skoro Zachód upamięta się. 
Z nami wielki obraz M i k o ł a j a  i Wszechwładny A l e ­
x a n d e r ,  z nami wiara, prawda i honor, i któż prze­
ciwko nas! Kto przeciwko nas, kiedy umierający M o ­
n a r c h a  Sam pobłogotlaw ił na panowanie Syna Swe­
go, a znamię widomej łaski ocieniło Rossję: Błogo­
sław iony  idący w imie Boże, my wszyscy z Tobą.

(Pszczoła Pół:).

Przez Dyplom C e s a r s k i  z  dnia 25 Lutego r. b.. D o­
wódca lej Brygady 16ej D y w i z j i  Piechoty Jenerał-Ma- 
jo r  Chruszczów  2, N a j m i ł o ś c i w i b j  mianowany został 
Kawalerem Orderu Śtej A n n y  ki: I.

J. W-X. W. Xiążę A l e x a n d e r  Hesko-D arm sztodzki, 
Brat NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOW EJ i KRÓLO­
W EJ, w dniu wczorajszym po krótkim pobycie, opuścił 
W arszaw ę , udając się do Petersburga.

Tamże udał się Hrabia Orłow-Denisow  Adjutant JO. 
F e l d m a r s z a ł k a  Xięcia W arszawskiego.

Przez Najwyższe Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, posunięci za wysługę la t: Na Radcę Kollegjalnego, Na­
uczyciel Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i. Leśnictwa w  Ma- 
rymoacie B ełza , ze starszeństwem. Z Radców Dw oru: P. o. 
Dyrektorów Gimnazjów Gubernjalnycb : w  Suwałkach S tracho-  
w icz , i w Piotrkowie Beithel, i Starszy Nauczyciel tegoż Gimna­
zjum Dembicki, ze starszeństwem. Z Assessorów Kollegjaloyeh 
aa Radców Dworu : Były Urzędnik do Szczególnych Poruczeń 
przy Kuratorze Okręgu Naukowego Warszawskiego, obecnie p. o. 
Urzędnika do Szczególnych Poruczeń przy Namiestniku Królestwa 
Pągowski; Starsi Nauczyciele Gimnazjów: Gubernjaloego w Pło­
cku Skupiew ski, i w Piotrkowie Dembicki; Nauczyciele W yż­
szej Szkoły Realnej w  Kaliszu Dąbrowskimi Kirchn&r, ze s ta r ­
szeństwem. Z Radców Honorowych na Assessorów Kollegjalnyeh: 
Inspektor Gimnazjum w  Piotrkowie Olszański; Młodsi Nauczy­
ciele Gimnazjum: w Lublinie Łaparew icz, i w W arszawie W r ó ­
blewski; Nauczyciel Szkoły Wyższej Realnej w Kielcach Jezier­
ski; Nadzorca etatowy Szkoły Powiatowej w Łowiczu T ro szczyń ­
ski, i Nauczyciele Szkoły Powiatowej o 5ciu kl: w W arszawie, 
starszy Izdebski, i młodszy M azurkow ski, ze starszeństwem. 
Na Radców Honorowych : Starszy Nauczyciel Gimnazjum Real­
nego w W arszawie Bar; Nauczyciel nadetatowy tegoż Gimna­
zjum Chołody, i Nauczyciel Szkoły Powiatowej Realnej w W ło­
cławku M ączewski; ze starszeństwem. Z Sekretarzy Kollegjal­
nyeh: Starszy Pomocnik Dyrektora Obserwatorjum Astronomi­
cznego w W arszawie P razm ow ski; Inspektor Szkół Rządowych 
i Prywatnych Okręgu Naukowego Warszawskiego Horoszewicz, 
i Nauczyciel Szkoły Powiatowej w Sandomierzu Szabuniew icz; 
ze starszeństwem. Z Regestratorów Kollegjalnyeh na Sekretarzy 
Gubernjalnych: W  Zarządzie Okręgu Naukowego W arszawskie­
go : Młodszy Pomocnik Naczeluika Stołu D orantow icz, i Pisarz 
Hester; Pomocnik Sekretarza W arszawskiego Komitetu Exami- 
nacyjnego K ęszycki, ze starszeństwem. Przyjęci do służby, z Ran­
gą Sekretarza Kollegjalnego: Kandydaci C e s a r s k i e g o  S. Peters- 
burgskiego Uniwersytetu Zapaśnik  i Zieliński, do Kommissji do 
rewizji i ułożenia praw Krńlestwa Polskiego, z zaliczeniem do 
niej w  charakterze Urzędników Kommissji Rządowej Sprawiedli­
wości. Z dymissjonowanych, Assessor Kollegjaluy P ołłonik, do 
W arszawskiej Komory Składowej na Urzęduika dla obznajmienia 
się ze służbą celną. Ż Rangą Sekretarza Kollegjalnego, Kandy­
dat C e s a r s k i e g o  S. Petersburgskiego Uniwersytetu Gam aleja, 
na Urzędnika do pisma w  Kanc: Przybo: Namiestnika Królestwa. 
Posunięci na Sekretarzy Kol:, Pomocnicy Nadstrażników Kaliskiej 
Brygady Straży Granicznej D aw idow icz i D utkow ski, ze star­
szeństwem. Na Regestratora Kollegjalnego: Pisarz Komory Cel­
nej Pyzdry Solecki, ze starszeństwem. Przyjęty do służby, z dy­
missjonowanych : Uwolniony w r. 1852 z Ułańskiego Jego Cesar­
skiej Wysokości Arcy-Xięcia Austrjackiego Alberta pułku, w ran­

dze Sztabs-Rotmistrza Ostachewicz, na p . o. Burmistrza miasta 
Biały w  Gub: Lubelskiej. Posunięci za wysługę 1st: Z Radcy 
Dworu na Radcę Kollegjalnego, Dyrektor Komory Celnej W ierz- 
bołów K om arnicki, ze starszeństwem. Z Sekretarza Kollegial- 
nego na Radcę Houorowego, Nadzorca Przykomórka Celnego Nie- 
sułowice d ’Obyrn, ze starszeństwem. Z Sekretarzy Gubernial- 
nych na Sekretarzy Kollegjalnyeh, Tłómacz W arszawskiej Komo­
ry  Składowej Bogowolski, i Wagstempelmejster tejże Komory 
Kowalewski, ze starszeństwem. Z Regestratora Kollegjalaego na 
Sekretarza Gubernjaloego, Pisarz Komory Celnej Tomaszów M a­
linow ski, ze starszeństwem. Na Regestratorów Kollegjalnyeh: 
Pisarze W arszawskiej Komory Składowej Kością i S ta n kiew icz, 
i Pisarz Komory Celnej Pyzdry S tp iczyń sk i, ze starszeństwem. 
Na Regestratora Kollegjalnego: Zostający wSekretarjacie Stanu 
Królestwa Polskiego IV otow ski, ze starszeństwem.

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła: 13 
dziesiatyn i 672 sążni kwadr: gruntu i  dóbr Czyżewo- 
Kościelne, będących własuością Doroty z Ośmiało- 
wskich Sokołowskiej, Leopolda Sokołowskiego  mał­
żonki, i 2 dziesiatyn 168 sążni kwadr: grunta z dóbr 
Mianowo, do Franciszka Kochanowskiego należących, 
mają być zajęte na budowę drogi Żelaznej St. Peters- 
burgsko- W arszaw skiej. Zajęcie to z powodu użyte­
czności publicznej, przy wiedzionem będzie do skutku 
wedłag prawideł,  powołanem wyżej postanowieniem 
przepisanych.

Dyrekcja Drogi Żelaznej W arszaw sko■ W iedeńskiej 
zawiadamia: że d. 27 Marca (8 Kwietnia) r. b. to jest 
w pierwszy dzień Wielkiej-Nooy, odjedzie iW a rsza w y  
tylko jeden pociąg osobowy o godz: 5ej po południu do 
Granicy i Łowicza, a z tychże Stacji przybędzie do W a r­
szaw y o godz: l l e j  wieczór. Inne pociągi w dniu tym 
kursować nie będą.—  Dyrektor, Jenerał Szenszyn. —  
Naczelnik K a n c :, R adca  H o d o : K u l ik o w s k i .

Rada Lekarska Królestwa Polskiego, przyznała doia 
22 Marca (3 Rwie:) r. b., po złożeniu examinów, sto­
pień Doktora Medycyny, przybyłemu z zagranicy Do­
ktorowi Włodzimierzowi Romańskiemu.

Z arząd  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
staroz: Majera Terenbok, kupczyka, który jeszcze w r. 
1852 z domu Nr 18095, wyszedł niewiadomo gdzie, 
dotąd nie daje o sobie żadnej wiadomości i zapewne 
zbiegł za granicę; ażeby najdalej w ciągu 6ciu tygodoi 
od daty obecnego wezwania, zgłosił się do najbliższego 
Urzędu policyjnego i bytność swoją zameldował, a to 
pod rygorem art. 340 i 341 Kodexu kar  głównych i 
poprawczych.

Do czynności odbyć się mających przy zwijaniu i 
wliczaniu do koła wygranych Ściej klassy 85 loterji 
klassycznej, zaproszeni zostali następujący Obywatele 
tutejszego miasta, W W .: Edward B urger  i Radca 
Braunn.

W Kościele X X. Bernardynów  kwestować będzie 
JW . z Hrabiów de Laval Hrabina St: Kossakowska, 
wraz zCórką. W  Kościel c W .  Karmę litów  na Lesznie, 
celem zebrania funduszu na odnowienie Ołtarza Śgo JÓ­
ZEFA, kwestować będzie JW . Prądzyńska, Małżonka 
b. Jeoerała, wraz z córką. —  W Kościele Parafjalnym 
Panny MARJ1, towarzyszyć będzie JW . Baronowej Au- 
stowieckiej. Panna Felicja Hr. Tarnowska; a w Koście­
le Śgo A le x a n d r a ,  JW uej Wiorogórskiej, Panna H o r­
tensja M ttkiewicz.

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, składa 
w imieniu biednych podziękowanie bezimiennej Osobie,
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która przez pośrednictwo JW . Senatora Dmitrievs, o- 
fiarowała Towarzystwu, trzy pół-iroperjały dla rozda­
nia pomiędzy najbiedniejszych ubogich z miasta, na 
Święta 'Wielkanocne.

Z Gubernji Lubelskiej, przybył do W arszaw y  JW . 
Jenerał Major Hr: Baranów, Naczelnik Sztaba K orpu­
sów Gwardii i d renadjerów .

Władysław Klassen, Urzędnik Zarządu Kommum- 
kacji Lądowych i W o d n y c h , lat 29 mający, po krótkiej 
lecz ciężkiej słabości, w dniu 20 Marca r. b., zakończył 
pełne nadziei życie.

Onegdaj w m. Płocku, wykonaną została kara wysta­
wienia pod pręgierzem z piętnowaniem, na osobie Jana 
Żochowshiego, za rozbój, na pozbawienie wszelkich 
praw i zesłanie do robót ciężkich w twierdzy przez lat 
12 i, chłostę 160 razów, w y r o k i e m  prawomocnym ska­
zanego.

Królewsko-Prt/sW Sąd Powiatowy w Roessel, po­
trzebuje wiadomości o miejscu obecnego pobytu F ry ­
deryka i Magdaleny Astnik, którzy przed 25 lub 30 l a ­
ty przebywali w W arszawie; znajduje się bowiem dla 
uich w tamecznym Sądzie mała scheda, która im lub 
sukcesorom tychże ma być wypłaconą. W skutek prze­
to odezwy Konsola Jluego Królewsko-Prtzsłzego, Za­
rząd W arszawskiego  Ober-Poliemajstra wzywa wyż 
rzeczonych małżonków Astnik, ażeby o obecnem swem 
zamieszkaniu jak najspieszniej donieśli temnż Zarzą­
dowi.

Zapowiedziane przez nas Tablice u łatw iające obli­
czanie opłat stęplowych  przy czynnościach notarjal-  
nych i licytacyjnych, niemniej ułatwiające rewizję tych­
że opłat bez wdawania się w szczegółowe obrachunki, 
wyszły z drukarni J. Unger. Sprzedają się w tejże d ru ­
karni,  oraz w znaczniejszych Xięgaruiach W arszaw y,  
po cenie rubel sr. 1.

Rozpoczęta w miejsce zwiniętej licytacji w sklepie 
domu dawniej Elerta, teraz Wgo Moycho przy ulicy 
D ługiej, wyprzedaż sławnych starych i innych win 
z znauej piwnicy Kirkowa  pochodzących, przez Synu 
jego P. Teodozego Kirkow  odbywana, przedstawia tę 
dogodną sposobność, że każdy w dowolnej ilości i po 
najprzystępniejszej cenie, żądanie swoje z węzełkiem za­
dowoleniem zaspokoić może. Wiadomość ta jest po­
żyteczną, zwłaszcza na nadchodzące Święta, w czasie 
których smaczne i czyste winko, a nawiasowo mówiąc, 
tanim kosztem nabyte, bardzo pożądane.

Wyszło z druku drugie wydanie, Stunow ych Powia- 
•tek, Stanisława Jachowicza. Dostać można we wszy­
stkich xięgarniach i składach. Prócz zwykłych skła­
dów, dostać można tego dziełka przy Krakowskiem- 
Przedmieściu  u P. Krupeckiego i Blaszkowskiego; 
przy ulicy D ługiej w Kantorze Przeroysłowo-Komisso- 
wym P. Orłowskiego w hotelu Polskim ; na Krakows:- 
Przedm: w składzie P. Kornelia Plucińskiego i P. Szu- 
stra  przy ulicy Wierzbowej u P. Piotra Wojczyńskie- 
go i P .S zu s tra  w domu Dmuszewskiego; przy ulicy 
D ługiej wP-Bitszan. Cena na welinie rs. 1; na zwy­
kłym papierze, cena sklepowa kop: 75.—  Prócz tego, 
wyszedł z druku Obrazek wierszem przez tegoż Auto­
ra, pod tytu: Kościelny w dzień Wielkiej-Nocy; cena 
exemplarza na welinie, kop: 10. Dostać można w po- 
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wyższych składach i w Sklepie Rozmaitości M. Kono­
packiego.

Według zdania znawców, nader smaczne jak równie 
i okazałe ciasta, wypieka P. Moidieński Właściciel Cu­
kierni na Krakows:-Przedm:, wprost Kopernika. Aby 
więc i nadal utrzymać swoją wziętość, P. Moidieński 
urządza znaczne zapasy wszelkiego rodzaju ciast, nie- 
tylko w tej cukierni,  ale i w drugiej równie pod firmą 
jego za Żelazną Bramą Nr 413.

Kurs wczorajszy : za pół-im perjały, żądają r s .5  kop: 
29; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 78 
kop: 46, wartość kuponu kop: 44/ ’i za Bety zastawne  
Ulgo Okresu oprócz kuponu, dają rs. 15 kop: 3, w ar­
tość kupouu kop: 17.

A n g l ia . —  N a posiedzeniu z 30go z. m., Izba odro­
czyła się do 16go b. m.; przedstawienie budżetu nastąpi 
d. 20  b. m .—  Komitet śledczy P. Roebuck, w dalszych 
swych posiedzeniach nic nie odkrył, coby bardzo go- 
dnem było uwagi. — Deputacja, na której czele zoaj- 
dował się Pan B right, wręczyła Lordowi Palmerston  
petycję, opatrzoną 11 tysiącami podpisów, zebranych 
w okręgach fabrycznych, żądającą pokoju lub przynaj­
mniej rozejmu. Mówca deputacji powoływał się na co­
raz większe zubożenie ludności w okręgach fabry­
cznych. (lud: Belge).

A u s t r i a . —  Arcy-Xżna Marja-Dorota umarła w P «  
szcie  w dniu 30 z. m.; była ona wdową z trzeciego m ał­
żeństwa po Arcy-Xięciu Palatynie Józefie. —  Cesarz 
uznał tytuł Xiążęcy, Xiążąt i Xiężoiczek von Hanau, 
Hrabiów i Hrabin Schaum burg  w Cesarstwie Austrja- 
okiem, i udzielił im predykat von Horzowitz. —  
W d. 28, zatwierdzono austrjacko-tessyńską  konw en­
cję.— H r :  Thun zostałjmianowaoylNaczeluikiem służby 
cywilnej w Królestwie Lómbardzko- Weneckiem, na 
miejsce Hra: Rechberg. (N. P r:  Ztg).

B e l g ia , —  Król mianował P. Dedecker, Ministrem 
spraw wewnętrznych; P. Mercier, Ministrem skarbu; 
Hr: Viloin X I I l l ,  Mioistrem sprawzagraaiczoycb; P. No- 
thomb, Ministrem sprawiedliwości. (Ind: Bel:).

F r a n c i a .  —  P a ry i, 3 0  Marca. —  Ciało Prawoda­
wcze wczoraj zatwierdziło kilka projektów prawa miej­
scowego ioteresu; Prezes w imieniu rządu przedstawił 
projekt prawa nakładający podatek na powozy i konie 
zbytkowe w Paryżu. P rojekt ten spotka pewne trudno­
ści w Ciele Prawodawczem. W Poniedziałek rozpoczną 
rozprawy oad projektem prawa o municyjjalDOściacb. 
—  Na skutek śmierci P. Lacretelle, Xżę P atquter, zo­
sta ł Dziekanem Akademji.— Konopanja handlowa pod 
imieniem t b i o r o w e m  Bracia Rotszyld  istniejąca, dla pro­
wadzenia domu bankowego w Paryżu, na skutek śm ier­
ci P. Karola-Mayer Rotszyld, zmarłego w Neapolu, u- 
konstytuowaną została do 30 Września 1856, pomię­
dzy PP. Anzelmem, Salomonem i Jakóbem Rotszyld. 
(Ind: Bel:).

H is z p a n ia .  Madryt, 29 Marca.— W nocy z Wtorku 
na Środę, pewna liczba Oficerów milicji udała się do 
E spartera , by skłonić go do zmiany gabinetu w duchu 
demokratycznym. Potrzeba było całej energji Mar­
szałka, by odeprzeć ich zamach. Wczoraj przedstawia­
no Kortezom projekt prawa zabraniający milicji obra-
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dowae nad sprawami publicxnemi. —  Królowa udała 
się do A ranjuez. (Ind: Belge).

W ł o c h y .  —  Król N eapolitański m ianował Namie­
stnikiem w S yc y lji  Xięcia Castel-Cicala, ztytułem Vi-  
ce-Króla.—  Hr: Montemolin i lufant Don Sebastian , 
w d. 10 *. m.,  n8gle opuścili Neapol; sądsouo, że chodii  
o j a k ą  wyprawę do H iszpanji;  później pokąsało się, he 
powodem wyjazdu była śmierć D on  Korlosa  w Trye- 
śc ie .—  Z R zym u  donostą, że P oseł H iszpań sk i Pan 
pachecco, nie zdołał jesacse uzyskać audyeocji u O jc a  
Śgo, ani wejść w urzędowe stosunki z rządem J e g o  
Ś w i ą t o b l i w o ś c i .—  Skarb R zym sk i w  tak trudnem znaj' 
duje się położeniu, iż rząd myśli znowu o wypuszcze­
niu w obieg boDÓw skarbowych za 8 0 0 ,0 0 0  skudów. 
— Kardy na \A n ton elli urzęduje ciągle, ale dla tego tylko, 
że nie m ogą mu znaleźć oastępcy. Kardynał Viale Pre- 
la  bawić musi w W iedniu  aż do zawarcia konkordatu, a 
Kardynał Santucci nie przyjął ofiarowanego mu po Kar­
dynale Antonellim  urzędu. (Ind: Belge).

R o z m a i t o ś c i .—  W edług wykazów urzędowych, było  
w e F ran cji w roku 185 4  tylko 2 0 8  fabryk cukru z bu­
raków w ruchu, i wydały 3 0 ,6 8 3 ,0 2 3  kilogramów cu­
kru, zaś w roku 1853, wynosiła liczba czynnych fabryk 
3 0 3 ,  a produkcja 6 4 ,2 8 6 ,8 4 7  kilogramów. Przyczyną 
tego znacznego zmniejszeuia s ię  krajowej fabrykacji 
cukru, jest to, że w zeszłym roku używano powszechnie  
buraków do produkcji spirytusów.—  Hr: Józef Trleki, 
zmarły niedawno, za p isa łN k b te icy W  ę g ie rsk ie j2 4 ,0 0 0  
złr., a przytem dozwolił  z bogatej swojej bibljoteki w y ­
brać wszystkie dzieła, jakich Akademja nie posiada, re­
sztę zaś przeznaczył Kollegjum r e fo rmo wa nem u  w Sza- 
ros-P atak. Nadto, przeznaczył 12 ,000  złr., od których 
corocznie procent udzielany będzie jako nagroda za 
najlepszy dramat w języku w ęg iersk im . —  Na napra­
wę teatru w P eszcie , potrzeba było 11 ,000  złr. Skoro 
s ię  o tem dowiedziano, zamożniejsi miłośnicy sceny na­
rodowej pośpieszyli uatychmisst z darami, które po­
trzebną sum mę przeniosły. —  W Cirque Napoliion 
w P aryżu , urwał się wielki świecznik, w chwili kiedy 
znany ujeżdżacz Baucher ujeżdżał kouia. Świecznik  
strzaskał ojeżdżaczowi n o g ę .—  Professor Flegol p o ­
św ięci ł  5 7 0  kart dzieła tilozoficzuo-fizjologicznego, po­
czątkowi, użytkowi i korzyściom śmiechu w ogólności. 
Traktuje on ten przedmiot w szczególności w 37 roz­
działach. Podług Flegola, śmiech człowieka melancho- 
licznego jest mizerny, cienki, i brzmi: hi, hi, hi; tem­
perament choleryczny objawia śmiech: he, he, he; fle- 
gmatycy śmieją się szczerze: ha, ha, ha; a ludzie krwi- 
ści: ho, ho, ho, —  »Słuchuj ośle” , rzekł bakałarz do 
discipulusa, usiedziało na drzewie dziesięciu wróbli,  
ktoś strzelił i zabił trzech, wiele zostało?” »Siedmiu”, 
odrzekł chłopiec. Loiczniej nie można odpowiedzieć, 
sjedoak  bakałarz wykrzyknął: »Głupi jesteś! żaden 
nie został, bo wszystkie żywe uciekły.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bajkowski Jul: Oby: z Dankowa nr 5S6; B ystrzauow ski Jan Oby: 

z  Kielc n r Z6 6 8 ; (W n o w sk i i&z. Oby: zK roczew a nr 601; Czyuski 
Grzeg: Oby. z bzubska nr 584; G ajew ski Stefan Oby: z Czarnocina 
n r  5 9 7 ; Gors i z: Oby: z Szwarocina n r 584; Jackow ski Alex: 
Oby: zB ognszyna nr 570; Lukasiewicz Ant: o b ; z Dzbędza a r  551.

Rohland Rom: Oby: zŻabiej W oli nr 613; Żym irski W ład : O byw : 
z Klembowa nr 586.

W yjecha li:  Buchowski Jul: Ob: do Chmielowa; Czyżewski J4z: 
Oby: do Łyszkow ic; Cichowski Gust: Oby: do Częstoniewa; G ro­
tow ski W ład: Ob: do Załusk; Kłobski Adam do Dobrogosty; Ka- 
te rla  Fran: Oby: do Żarnow ca.

P rzyjecha li koleją że lazną:  Richthofen W ilh: Baran z Berlina 
nr 634; W andel Jan Kóp: z Granicy n r 634.

W yjechali koleją że la zn ą : Fankę F ry d : Oby: do Królewca; 
Gerlach Jerzy  Kom: Kup: do Lipska; W odzińska Konstancja Ob: do 
Saxonji.________________ ______

OfSW IESIEW TAj.
Mam honor donieść, że na nadchodzące Ś w ięta  W ielkanocne, do­

stanie tak jak  zw ykle B A B  i P L A C H Ó T I '  z masłem i ro ­
dzynkami, na różoą cenę, w  Sklepach: pod N r 467 , pod N r 956, i 
w  domu w łasnym  N r6 5 , Stare-M iasto.—  Jan S te in m etz .

RĘKAW ICZKI DZIECINNE SKÓRKOWE I TRYKO­
T O W E , różnej w ielkości i gatunku, oraz Rękawiczki 
damskie i męskie glansow ane, duńskie, psie, zamszowe i 
P aryzk ie; znajdują się do nabycia w  znacznym zapasie, 
w  Składzie Głównym Fabrycznym  R ękaw iczek, H. Le- 
tronne et C°, na K rako:-Przedm :, N r 411.

C B B H E B R ł l A  C e  W E D L A  przy ulicy Miodowej! 
*Nr 484, będąc zawsze w  chęci dogodnego usłużenia S tano- 
tjwnej Publiczności w yrobam i swemi, i obecnie ua nadchodzą-' 
e ceŚ w ię ta  W ielkanocne przysposobiła w znacznej ilości roz- 

gm aitO  T O R T Y ,  J I A Z I H R I ,  B A B Y ,  P L A C K I ,  
^ P A I C H Y  i t. p., ja k  rów nież rozm aite Ja ja , m ianow icieg 
^ k onserw ow e, cznkoladowe i tragaut; Baranki, Stoliczki, a tak-Sj 
jS ie  Pudełeczka napełnione Święconem po kop: 20; oprócz tego® 
Sw szelk ie  C ukry  do ustrojenia Bab i M azurków . W szy stk ich *  
jjjtycb w yrobów  Cukiernia dostarczy w  każdym  czasie g o to -g  
igfwych i przyjąju je obstalnnki na A rty k u ły  na w stępie w y -^ j 
jijmienione, i to po cenach bardzo przystępnych. fij

Z a g i n ą ł  S O L A - W E X E L  n a  r s .  3 , 0 1 5 ,  w y s t a w i o n y  d . ' 2 7  
Marca r. b., przez Ch: L icbteuberg, na zlecenie M ieczysława Ep- 
steina, z terminem Igo Maja. W exel ten je s t um orzoay, i o- 
strzega się, aby nikt takow ego nie nabyw ał, gdyż żadnego 'u - 
źytku z niego mieć nie może.

B O Y A  rodow ita  N iem ka, um iejąca po polsku, życzy podo­
bnego miejsca. W iadomość przy ulicy K rako:-Przedm :, pod N r 
382 , naprzeciw Poczty , w  fabryce W aty .

Dobra S T E I I P Ó Y Y  a b ,  w  O kręgu Gostyńskim położone, 
sprzedane będą w  drodze działów  w  d. 6 /18  Kwietnia r . b. o go­
dzinie 5 z południa. Vadium do licy tacji rs. 3,000. L icytacja 
zacznie się od summy rs. 41 ,352 k. 60. W arunki i tax a  p rze j­
rzane być mogą w  K ancellarji P isarza T ry b : W ydz: III, i u Jó­
zefa Kleczkowskiego A dw okata, pod N r 568 zamieszkałego, sprze­
daż popierającego.

N agrody Rsr. 3, przeznacza się temu, k toby dał 
znać pod N r 653, przy rogu Leszna i P rzejazd , na 
2 e piętro od frontu , o zaginionym duia 16/28 z. m. 
wieczorem, z powyższego domu, P S I E  rasy  pocho­

dzącej z buldogów, maści ciemno brunatnej; nadmienia się, i£ Pies 
wspomniony ma pysk mniej tępy , ja k  u praw dziw ych buldogów, i 
je s t bardzo oswojony; m iał na szyi obrożę skórzaną z miedzianą 
sprzączką. ______________________

Dziś rano ciepła stopni 3 . W czoraj w  południe ciepła 10.
Dziś rano w ysokość w ody na W  Ule stop 9 cali 11.

Zawiadam iam  szanowną Publiczność, ii  ^  nadchodzące Św ięta 
W ielkanocne, wypiekać b ę d ę : B A B K I  i P L A C K I  z wszcl- 
kiemi przypraw am i oa różne ceny, których sprzedaż odbywać się 
b ęd z ie : w  sklepie przy ulicy Długiej N° 5 7 5  (w prost h* Arsenału); 
w  sklepie p rzy  ulićy Sto-Jauskiej pod Nr 24 , i w  sklepie przy ulicy 
Nowe-M iasto N ro 333, w  których to miejscach przyjm ują się ró ­
w nież obstalunki. Nadmieniam zarazem,iż wpowyżej wymienionych 
sklepach, dostać będzie można C H L E B A  pszennego z najpię­
kniejszej mąki m ątow ej, do ówięcenia, sztuka po kop: 15.—-Jan M ak,

W  D rak am i K urjera  W arsz:—  W olno drukow ać d. 24  M arca ( 5  Kwietnia) 1855 r .—  Starszy Cenzor, F . Sobieszczańtki.


